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Zio łn ie r z e !  W odezwie którą dziś do waszey podaię wiadomo
ści, niosę wam naychlubnieyszą, iedyną Polskich rycerzy p ra 

wdziwie godną nadgrodę, głos wdzieczney Oyczyzny za zapewnio
ną na zawsze krwią waszą, Imienia Polaków sławę.
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Otworzy się ieszcze męstwu waszemu pożądana do naby-l 
cia nowych w boiu zasług, pora. Lecz nim przyiazne losów 
Oyczyzny koleie, zwycięzkiemi wam się znowu pozwolą wien-| 
czyć W aw rzyny, cieszcie się źe duch, który W as wśrzód wali 
i niebespieczeństw ożywia, iest duchem całego Narodu. Wkrótc< 
Bracia wasi, powołani do świętego obowiązku stawienia sie m 
obronę Polskiey Ziemi, ubiegać się będą o zaszczyt, dzieleni; 
z wami woiennych trudów , i zasłonienia wzrastaiących na nowi 
waszych zawiązek. W k ró tc e , liczne nowych W oiowników hufcej 
obok waszych umieszczone Szeregów, ochoczo w W asze wstępu- 
iąc ślady, dowiodą, źe nie powierzchowność, ani iednostaynośc 
stro iu , lecz święta miłość Oyczyzny, i odziedziczona od przód- 
kow waleczność, zrównały Polskiego Żołnierza z niezwycieźonemi 
pierwszego w świecie W oyska rotami.
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Będziecie zapewne umieli cenić tak szanowny Braci wa
szych i współobywateli zapał, a wspieraiąc doświadczeniem wa- 
szem pierwsze Ich w polu sławy kroki, raz ieszcze okażecie świa
tu , źe iak Polak dla Oyczyzny się rodzi, tak zawsze dla niey u- 
mierać iest gotów.
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